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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

Poincare o okupacji zagłębia Ruhr. 
. PAT. — PARYŻ, 22 kwietnia. '— W 

czasie uroczystości odsłonięcia pomnika 
| la cześć poległych w jednej z gmin. depar 

lamentu Mozy, Poincare wygłosił przemó 
l ż e n i e . 

Premjer zauważył, że w.tych zniszczo
nych okolicach, nawiedzanych od wieków 

j Przez niemieckie Inwazje pamięć przeby
tych cierpień nie dopuści do zapomnienia 
zbrodni i gwałtów, za które propaganda 
niemiecka usiłuje zrzucić odpowiedzial
ność na swoje ofiary. 

Poincare podniósł, że stanowisko je
dnego z ministrów niemieckich, który o-

, skarżył Francję o militaryzm, wydaje się 
bezczelnością!-

Premjer wykazał, że okupacja zagłębia 
Ruhr jest zgodna z postanowieniami wer
salskiego traktatu i usprawiedliwiona 00-
tayślnem pogwałceniem przez Niemców 
Wszystkich przyjętych przez nią zobowią

zań. Fakt pogwałcenia tych zobowiązań 
został stwierdzony urzędowo przez komi
sję odszkodowań. Okupacja była dokona 
na z umiarkowaniem. Jeżeli zaś musiała 
ona przyjąć charakter okupacji wojskowej 
wbrew zamiarom Francji, to stelo się to 
na skutek hasła danego przez rzad Rzeszy 
w sprawie zastosowania oporu. 

Omawiając sprawę ofiarowanych rze
komo Francji 30 miljardów, która to pro
pozycja, według zapewnienia Rosenberga, 
miała być uczyniona Francji w styczniu, 
Poincare wskazuje, że chodzi tu o propo
zycje post factum, będącą próbą przypodo 
bania się socjalistom. Zresztą, jeżeli isto
tnie taka propozycja była uczyniona, to 
dowodziłaby ona tylko, że Niemcy, która 
uznały uroczyście w r. 21, że ^ ług ich wy 
nosi 123 miłjardy chcą w dwa lata potem 
zapłacić mniej, aniżeli j vczwarti» część 
tego długu i mimo to dr 'gają się mora to 
rjum na okres czterech łat, bez udzielenia 

jakichkolwiek gwarancji lub zastawów. 
Odpowiadając na wywody Rosenberga 

w Reichstagu, Poincare podniósł, iż rze
koma łagodność Bismarka wobec Francji 
w roku 71-ym była w rzeczywistości wiel
ką słabością. Niemcy nieustannie grozili 
przedłużeniem i obostrzeniem okupacji de 
partamentów francuskich, mówili nawet o 
podjęciu noWej wojny w razie opóźnienia 
w wypłatach lub wprowadzenia drobnych 
zmian w systemie płatności. 

O ile chodzi o fakty współczesne, Ro
senberg utrzymuje, że schutzpolizci nie 
ma charakteru wojskowego, choć wie się 
dobrze, że komisja kontrolna, która spot
kała rię z wrogiemi wystąpieniami w Pas 

|̂ sawie nie mogła doprowadzić do tego, a-
żeby Niemcy zgodnie z postanowieniami 
traktatu zwolniły oddziały, zniosły sztab 
generalny, zlikwidowały kadry i uchyliły 
ćwiczenia wojskowe. W przeciwieństwie 

do tych żądań rząd Rzeszy ogłosił dnia 
11/VII 1922 r. ustawę o schutzpolizci. 

Od r. 71-go mimo wszelkich wysiłków 
podjętych w sprawie porozumienia się 
Francja spotykała się ze strony Niemiec 
tylko z arogancji i groźbami. Ni t zamie
rzamy — oświadczył premjer — naślado
wać Niemców. Od r. 1918 dawaliśmy nie 
ustannie dowody życzliwości. Zasadnicze 
warunki zbliżenia zawierają się w dwóch 
słowach zawsze jednakowych, a są nimi 
odszkodowanie i bezpieczeństwo. 

Obowiązkiem naszym wobec poległych 
jest nie dopuścić do tego, ażeby wydarto 
nam owoce zwycięstwa, ażebyśmy pono
wnie musieli ponosić ofiary. Nie chcemy 
i nie możemy w dalszym ciągu płacić za 
Niemcy. 'Odbudowa Europy i utrzymanie 
pokoju są niemożliwe bez gwarancji na
szego bezpieczeństwa oraz bez odbudowy 
naszego zniszczonego kraju. 

Niemcy o mowie Curzona. 
PAT. — BERLIN. 22"kwletnia — Pra

sa tutejsza omawia obszernie mową lor
da Curzona. „Vorwaerts" pisze: Mowa 
lorda Curzona musi wszystkich niezde-
cydowarnych przekonać, że nadeszła 
chwila, w której należy działać. Rady 
Curzona podane w formie dalekiej od 
wezwaida do bezwarunkowego podania 
Mą, uwzględniają zasadnicze poczucie 
tauoru Niemiec. Niemcy nie stracą nic, 

jeżeli w odpowiedzi na mowe Curzona 
wystąpią wobec wszysth.ch sojuszników 
z propozycjami w sprawie rozwiązania 
kwostjl odszkodowania. 

„Vossische Zeitung" oświadcza, że 
mowa oznacza złagodzenie napięcia mlę-
'' -v narodowego-

Znamiennym jest artykuł organu nie
mieckiej partji ludowej. 

„Die Zeit" niewątpliwie inspirowany 
przez dr. Strassemana. W artykule po
wiedziane jest. że Curzon oparł sic cał
kowicie na mowie Stressemana. Warun
kiem zgody ze strony Niemiec na rozpo
częcie międzynarodowych rokowań mu
si być ewakuacją zagłębiąRuhry., O ły^ti 
r '„idzie Niemców, zdaniem „Dle Zeit". 
był Curzon dokładnie poinformowany-

Inne prawicowe organa czynią wywo 

Asm Curzona rolne zarzuty-
„Deutsche Allg. Zełtung" twierdzi, że 

mowa miała na celu podkopanie zaufania 
do na; Jdu niemieckiego. Inne dzienni..! 
pręwlcowe stwierdzają, że wystąpienie 
ze strony Niemiec z propozycjami jest 
r""możliwe o Ile, jako warunek wstępny 
rokowań nie otrzymają gwarancji co do 
ewakuacji zagłębia Ruhry. 

Rada Ligi przeszła do porządku dziennego nad protestami Litwy. 
g PAT. — GENEWA, 22 kwietnia — 

Dziś odbyło się publiczne posiedzenie :a 
w Ligi Naroków, poświęcone sprawie l i 
tewskiej. 

W składzie rady zasiedli: delegat fra*n 
tuski Hahotau* i włoski Salandra. Zestro 
ny L i twy obecni by l i : p r^ydent mini
strów Galwanauskas, stały delegat do 
rady pos- litewskiej w Berlinie Sidzika-
Uskas oraz przedstawiciel L i twy na kon
ferencję w sprawie Kłajpedy w Parvżu 
Mandelstam-

Ze strony Polski uczestniczył prof-
Aszkenazy-

Nainierw rozpatrywano sprawę wy
konania uchwały Rady Ligi z dnia 3-go 
lutego w sprawie zniesienia strefy neut
ralnej miedzy Li twą-a Polską. 

Hymans wygłosił sprawozdanie, 
Stwierdzające prawidłowe wykonanie 
Przez rząd polski uchwały Rady Ligi Ta 
rodów w sprawie zniesienia strefy neut
ralnej oraz ostateczne załatwienie spo
ru polsko-litewskiego o Wileńszczyźnie 

Galwanauskas wystąpił z gwałtow-
tteai przemówieniem przeciwko raporto
wi Hymansa, ponawiając oskarżenia 
Przeciw Polsce z powodu objęcia przy
gnanych części sitrefy neutralnej oraz pro 

estując przeciwko uchwale konferencji 
Ambasadorów, jako nieważnej I uznanej 
Przez Litwę za bezprawną i gwałcącą 
suwerenność Li twy. 

Delegat polski Aszkenazy stwierdził 
bezzasadność oskarżenia 'przeciw wyko
naniu uchwały rady Ligi przez Polskę, 
źjdparlego zresztą już w odpowiedzi rzą-
c l u Polskiego; Następnie wymienił po-
Przejlnie oświadczenie delegatów , litew
skich wobec rady, żądające określenia 
wschodnich granic Polski przez konferen 
wę ambasadorów na mocy 87 a r t trak
om wersalskiego, które to oświadczenie 

l^wierdza z góry uznanie przez Litwę 
•ocy prawnej uchwały konferencji am-. 

"asadorów w tej sprawie, 
i:, Hymans odparł poszczególne zarzuty 
'rewskie, konstatując fakt uznania kom

petencji konferencji ambasadorów przez 
Litwę i stwierdzając, że wobec uchwały 
konferencji w sprawie wschodnich gra
nic Polski spór polsko-litewski o Wlleń-
szczyznę przeszedł do historii. 

Po ponownem wystąpieniu Galwa-
nauskasa i replice Hymansa, rada prze
szła do porządku dziennego nad protes
tem L i twy i przyjęła jednomyślnie ^0 
wiadomości raport Hymansa. 

Galwanauskas zapowiedział odwoła
nie się L i twy do przyszłego ogólnego 
zgromadzenia Ligi. 

Następnie jako drugą sprawę rozpat
rywano wniosek litewski o odesłanie uch 
wały Rady Ligi Narodów z dnia 3-go lu
tego, dotycząca zniesienia strefy neutral
nej między Polską a Litwą do opinji Mię
dzynarodowego trybunału w Hadze. 

W chwili przystąpienia przez Radę do 
rozpatrywania tego wniosku, delegat 
polski Aszkenazy opuścił miejsce przy 
stole obrad.i zasiadł wśród publiczności. 

Galwanauskas w dłuższej mowie po
pierał wniosek L i twy. 

Zarzuty odparł Hymans-
Poczem Rada Ligi uchwaliła jedno

myślnie odrzucić wniosek litewski. 
Galwanauskas zapowiedział odwoła

nie się L i twy do ogólnego zgromadzenia 
Ligi. 

NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
' A. W. — KATOWICE, 22 kwietnia. — 

Ostatnio coraz częściej zgłaszają się do 
władz polskich uchodźcy z niemieckiej czę 
ści Górnego Śląska wobec prześladowań 
jakich tam doznające strony stosstruple-
rów. 

Dnia 20 b. m. zgłosiło się w zarządzie 
powiatowym związku b. powstańców 4 u-
chodźcówz Miechowa (pow. bytomski, 
niemiecka część G. Śląska), których pobi 
to i grożono śmiercią na wypadek, gdyby 
się odważyli powrócić na Śląsk niemiecki. 

Interwencja komisji mieszanej, jak do
tąd, nie odnosi skutku. 

Dziennikarze polscy w Rzymie. 
PAT. - RZYM, 22 kwietnia - W 

przemówieniu "wygloszonem wczoraj w 
czasie uroczystego przyjęcia, wydanego 
przez stowarzyszenie włoskich dzienni
karzy na cześć dziennikarzy polsk, pos. 
Zamorski zaznaczył że dziennikarze przy 
byli do Włoch nic tylko dla poznania za* 
bytków, ale także ażeby poznać sic z 'wy 
sitkami Włoch dokonanymi po , wojnie 
nad odbudową ojczyzny. Poseł zazna
czył następnie, że ^Włochy są jednynem 
państwem, które nietylko zwyciężyło 

KTO BĘDZIE AMBASADOREM NIE
MIECKIM W PARYŻU 7 

A.W, — PARYŻ, 22 kwietnia. — We
dług informacji pism tutejszych kandyda
tami na stanowisko ambasadora niemiec
kiego w Paryżu, które zajmował ostatnio 
zmarły poseł dr. Meier, są obecny mini
ster finansów dr. Hermes, oraz podsekre
tarz stanu Hamel. 

1 PO ZAMACHU KOMUNISTÓW. 
A.W. — BERLIN, 22 kwietnia. — We

dług wiadomości nadchodzących z Mona-
chjum, szkody wyrządzone przez zamach 
komunistyczny na tcrylorjum okuoacyj-
nem są bardzo znaczne. 

LIKWIDACJA BANKU „BOHEMIA". 
PAT. — PRAGA, 22 kwietnia — We

dług doniesień „Tribuny" min. finansów 
poleciło radzie administracyjnej banku 
„Bohemia" przystąpić natychmiast do 
zwołania ogólnego zebrania, któreby za
decydowało o likwidacji banku, w prze
ciwnym bowiem razie bank będzie roz
wiązany. 

CHOROBA LENINA. 
AW. — MOSKWA, 22 kwietnia — 

Ostatni biuletyn o stanie zdrowia Leni
na stwierdza powiększenie temperatury 
i ogólne pogorszenie zdrowia. 

wroga ale zniszczyło jego egzystencję 
państwową i podniósł wielką enerpię 
Włoch, które zdobyły się na gigantycz
ny wysiłek i nanowo zorganizowały po 
klęsce pod Caporctto. Włochy przystą
piły do wojny nie dla zysku, ale dla ob
rony Idei .sprawiedliwości-

PAT- — RZYM, 22 kwietnia — Wczo< 
raj dziennikarze polscy zwiedzili wysta
wę dziel sztuki zwróconych Wtochom 
przez Austrję i byli na rewji faszystow
skiej-

PRASA SOWIECKA O PROCESACH 
« RELIGIJNYCH. 

AW. - MOSKWA, 22 kwietnia T 

..Izwiestja", omawiają wzmożenie nastro
jów antysow.icckich, w związku z wyro 
kijem' na księży katolickich, przechodzą 
do znanej enuncjacji kardynała Mercicr. 
Artykuł oświadcza, że wypraw krzyżo
wych przeciwko Rosji było już kilka. 
Wszystkie skończyły się niepowodze
niem. Piętnowanie posunięć Rosji przez 
świat cywilizowany nie posiada żadne
go realnego znaczenia- Sowiety nawet 
w obecnym momencie skłonne są pertrak 
tować ze światem kapitalistycznym, wo
bec którego gotowe są na pewne ustęp
stwa,, ale muszą otrzymać za to realna 
zapłatę. 

RUCH WSPÓI DZ1ELCZY OPARTY NA 
WIELKIM KAPITALE. 

LONDYN, 22 kwietnia — Z Nowego 
Yorku donoszą, że wśród związków za
wodowych amerykańskich zaznacza rię 
w ostatnich czasach charakterystyczny 
ruch współdzielmy oparty na wielkim 
kapitalizmie. Związki krawieckie założy1 

ly niedawno wielki bank, kapelusżnićy 
wielkie-fabryki i szereg sklepów okrę
towi zwrócili się do'Ministerstwa mary
narki o sprzedanie im trzoch okrętów, 
które mają być sprzedano «w drodze licy
tacji. Jeżeli ta prośba zostanie uwzględ
niona, to związek palaczy stworzy flotę 
złożoną z 3 okrętó \ . Członkowie tego 
związku zostali wezwani do konskrypcjl 
5QQ dolarowych udziałów. 



Str. 2. . R E P U B D ł K A* 

T a r g P o z n a ń s k i , 
Ideą przewodnią, która przyświecała 

przed trzema laty twórcom targu w Po
znaniu, była konieczność zapoznania nowo 
przyłączonych dzielnic: Poznańskiego i Po 
piorza z polską wytwórczością. Cel został 
osiągnięty. Nasze kresy zachodnie poczę
ły pokrywać swe zapotrzebowania we
wnątrz kraju i zwolna wyzwoliły się z pod 
Wszechwładnego dotychczasowego wpły
wu Niemiec. 

Zorjentowano się jednak szybko, że mi 
tno spełnienia tego pierwotnego zadania, 
wskazanem jest utrzymanie placówki, któ
ra oparta o naturalną podstawę eksportu 
polskiego na północ — Gdańsk, oraz po
siadająca doskonałe połączenia kolejowe 
z Zachodem, byłaby miejscem przeglądu 
.tężyzny polskiej wytwórczości. Jak Lwów 
w stosunku do Wschodu, tak Poznań w sto 
sunku do krajów nadbałtyckich i Zachodu 
musi spełniać zadanie propagatora polskiej 
produkcji. Jasnem więc jest, że Łódź mu
si dać dowód zrozumienia doniosłości u-
czestnictwa w targu poznańskim i wziąć 
w nim udział, odpowiadający swej wielko 
ści oraz roli, jaką odgrywa w życiu gospo 
;darczem w Polsce. Miejski urząd targu 
poznańskiego zapewnił Łodzi — za przy
kładem Lwowa, który dał nam do dyspo
zycji na targach wschodnich wspaniały 
pawilon „Pałacu sztuki" — miejsca, w k 6 
rych nasze eksponaty będą mogły wyka
zać wszystkie swe zalety. 

Zrozumiał to wielki przemysł, z I i ; rfe 
go biorą w targu udział firmy: K Scheibler 
i L. Grohman, L. Geyer, Zawiercie, Żyrai-
dów, R. Kindler, Warta i inne. 

Jaką wagę przykłada zarząd targu po
znańskiego do udziału przemysłu łódzkie
go w I I I targach świadczy fakt , że wyde
legował do Łodzi swego reprezentanta, 
p. Romana Jana Schmidta, k tó remu powie 
rzył zorganizowanie Wystawy zbiorowej 
przemysłu łódzkiego w jednym z pawilo
nów bankowych, tuż p rzy wejściu na tar
gi. 

G. RUSELER. 

BOHATER. 
Adjutant zameldował „najmłodszego" 

porucznika regimentu. Pułkownik byl 
rozpromieniony. 

„Bardzo mu jestem rad. Bohaterom 
zawsze jestem rad- Ale powiedzno pan, 
adiutancie, znam 20 przecież bardzo mało. 
Zdaje się, że uważają go wszyscy za 
wielkiego oryginała?" 

„ W każdym razie jest to nieprzeciętny 
człowiek. Świadczy o tern przede-
wszystkiem to, że mimo swego podeszłe
go już wieku zapisał się jako ochotnik do 
wojska- By l prostym żołnierzem, ale po 
każdej bitwie awansował i teraz ma już 
rangę porucznika. 

Musi pan być wielkim patrjotą — za
pytałem go kiedyś — skoro mając sześć
dziesiąt lat, ma pan jeszcze ochotę wal
czyć? 

Nie większym, niż inni — odrzekł 
grzecznie. 

Jest zwykle spokojny I małomówny, 
ale najlepiej się czuje w ogniu kul l gra
natów. Kiedy ktoś narzeka na front i 
okopy, odpowiada zwykle, że jest tam 
dużo przyjemniej, niż gdzieindziej-" 

„A wie pan, że on ma żanę?" zapytał 
pułkownik-

„Nie, to niemożliwe!" 
„Ależ z pewnością, dostałem od niej 

niedawno list." 
„Nigdy jednak o tern nie wspomina l 

nie nosi obrączki. Nigdy też nie wyraził 
chęci wyjazdu na urlop. 

„A jaki też może być jego zawód?" 
„Nlewiem- Ma gdzieś majątek, a po-

ratem, zdaje się, że to jakiś uczony." 
„No, ale on już za długo czeka- Każ 

mu pan wejść-" 
Wszedł-
Pułkownik obrzucił go badawczym 

spojrzeniem- Nie wygląda wcale na wo
jownika: brak mu wyrazu siły, brak żoł
nierskiej buty. Tylko z oczu przebija 
jakiś dziwny blask — to z pewnością 
uczony! 

Pułkownik wyciągnął do niego po 
przyjacielsku rękę: 

„Mam dla pana dobrą wiadomość. Od
znaczył się pan, jako dowódca kompanji, 
wobec czego oddaję panu dowództwo 
batalionem." 

Obesłanie targów przez wystawców zo 
Stało przez to niezmiernie ułatwione, a 
koszta wydatnio zmniejszone, gdyż opłata 
za miejsce, przewóz do Poznania i z powro 
lem, dekoracje i t. d. łącznie z ubezpieczę 
niem—ustalone zostało na mk. 100,000— 
od metra kwadratowego powierzchni wy
stawowej. Dla każdej poszczególnej firmy 
wielkość* powierzchni wystawowej ograni
czono do 10 m. kw. 

Powodzenie targów jest zapewnione, 
gdyż zapowiedziany jest liczny udział ku-
piectwa z Górnego Śląska, Gdańska i Kre 
sów wschodnich oraz wycieczek kupiec-
ko-przemysłowych z Francji, Rumunji, Ju
gosławii i krajów nadbałtyckich (Łotwy, 
Estonji, Finlandji). 

Nie ulega wątpliwości, żc. frekwencja 
na I I I targu będzie wyższa od frekwencji 
na targu zeszłorocznym, który odwiedziło 
80,000 osób. 

Nic wątpimy więc, że w tych warun
kach Łódź reprezentowana będzie.w Po
znaniu, nie mnipj liczni* i okazale jak we 
Lwowie. 

K. 

Bliższych informacji o targu udziela, 
poc/ąw od dzisiaj codziennie, do piątku 
71 b. m. włącznie, p. R. Schmidt, w lokalu 
ZwfgSfttó przemysłu włókienniczego w pań 
stwie polskiem (Piotrkowska 96) od godz. 
5 — ó pop. oraz w krajowym związku prze 
mysłu włókienniczego (Moniuszki 5) od 
6 — 7 pop. 

Informacji dotyczących ekspedycji eks
ponatów udziela Tow. akc. C, Hartwig, tel. 
39? i 597. 

Chcieć tanio Eupic 
trzeba teraz kupić. My sprzedajemy 
wcześniejsze zapasy tanio: garnitury 
męskie, letnie palta, spodnie, gar-
nlturki i paletka dla chłopców, oraz 
eleganckie palta damskie 427—4 

Szmcchcl i Rozner, Łódź, 
Piotrkowska Mb 100 i 160. 

Czytajcie „Republikę". 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
P. GRABSKI MOŻE BYĆ SPOKOJNY O 

SWÓJ FOTEL. 
Sprawozdawca sejmowy „Republiki" 

telefonuje z Warszawy: 
Gdyby nawet doszło do przesilenia ga 

binetowego i na zasadzie porozumienia 
Piasta z Chjena powstał rząd centrowo-
prawicowy, jest rzeczą definitywnie posta 
nowioną, że obecny minister skarbu p. 
Grabski — jak się dowiadujemy ze sier 
oficjalnych — zachowa swą tekę w ewen
tualnym przyszłym gabinecie, co da mu 
możność kontynuowania rozpoczętych 
przezeń prac nad naprawą skarbu Rzeczy 
pospolitej. 

J. U. 
GEN. LE ROND WE LWOWIE. 

A.W. — LWÓW. 22 kwietnia. — W 
niedzielę rano przybył do Lwowa gen Le 
Rond wraz z małżonką. Na dworcu powi 
tany został oficjalnie przez przedstawicie 
li władz wojskowych i obywatelstwa. 

GIEŁDA I PRZYJAZD MARSZAŁKA 
FOCHA. 

Nasz warsz. koresp. telef.: 
W sferach bankowych omawiają ob

szernie związek przyjazdu marszałka Fo
cha z sytuacją walutową i przypuszczają, 
że przed przyjazdem i podczas pobytu mar 
szałka Focha w Polsce'waluty obce nic 
będą ulegać wielkim wahaniom. 

Po wyjeździe zaś Focha z Polski walu 
ty wysokocenne mają ulec gwałtownej 
zniżce. 

PROCES ATAMANA MACHNY. 
Nasz warsz. kor. telef.: 
Wbrew temu, co podały niektóre dzień 

niki, iż proces słynnego atamana Machny 
ma się odbyć w przyszłym tygodniu, w są 
dzie okręgowym w Warszawie, dowiaduje 
my się ze źródła miarodajnego, że śledz
two w sprawie atamana Machny nie je<st 
jeszcze ukończone i akta nie są nawet 
przesłane do prokuratorji. 

Machno wraz z żoną znajdują się tym
czasem w areszcie śledczym przy ul. Dziel 
nej. 

OTWARCIE INSTYTUCJI IM. MAR
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

W niedzielę dnia 22 kwietnia odbyło się 
uroczyste otwarcie instytucji przyrodo
leczniczej im. marszałka Piłsudskiego 
przy ul. Nowowiejskiej. Uroczystość ro
zpoczęła się odprawieniem mszy św-
przez księdza dziekana Niewiarowskiego 
który następnie wygłosił inauguracyjne 
przemówienie i dokonał "poświęcenia-, 
Władze wojsikowe reprezentowali gene-
reł dywizji Osiński, szef, administracji 
wojskowej w zastępstwie ministra spraw 
wojskowych gen- brygady Rybak, pier
wszy zastępca szefa sztabu generalnego 
pułkownik Piskor i inni- Gości powitał 
honorowy pluton bataljortu sanitarnego-
Po zwiedzeniu zakładu generał Zwierz-
chowski przedstawił hfstorję powstania 
zakładu. Nadanie instytucji im. marszał
ka Piłsudskiego wiąże się z pierwszą 0-
fiarą na rzecz tej instytucji, złożonej 
przez marszałka Piłsudskiego. 

PRZYJAZD ŁOTEWSKIEJ DELEGACJI 
HANDLOWEJ. 

Wkrótce ma przybyć do Polski ło
tewska delegacja handlowa dla zaznajo
mienia się z naszym przemysłem i celem 
zawarcia normalnych umów handlowych 
z rządem oraz firmami prywatnemi-

Oprócz Warszawy delegacja zwiedzi 
Łódź, Sosnowiec, Kraków, Toruń i Poz
nań-

OPŁATY WYWOZOWE. 
Telefonują nam z Warszawy: 
Wydając pozwolenie na wywóz jaj, 

rząd zastrzegł dla siebie pod postacią o-
płat wywozowych 60 proc. zysku ekspor
tera. Opłata ta ma być wpłacona w wa
lucie obcej; zapłata ma być w bieżącym 
miesiącu poręczona przez jeden z banko* 
dewizowych, zaś w przyszłym miesiącu > 
następnych ma być wpłacana gotówką. 

CZYTELNIA 

Iow. P n i i l Fianiji 
ulica Piotrkowska Nr. 103 

(parter lewa oficyna). 
Otwarta codziennie, z wy

jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 

„Obym tylko podołał temu zadaniu" — 
odrzekł porucznik niepewnym tonem, 
przyczem twarz jego pokryła się barwą 
gorącego rumieńca-

„Bohater wszystkiemu może podołać!" 
serdecznie powiedział pulkownjk. 

„Ale ja nie jestem bohaterem!" 
„Chciałbym zobaczyć kogoś, kto w to 

wątpi-" 
„Jest ktoś taki." 
„Ale nie widział on pana w ogniu. A 

zresztą nie można dokonywać bohater
skich dzieł, nie będąc bohaterem!" 

„A ja uważam, że to jest możliwe!" \ 
„A więc się ze sobą nie zgadzamy. 

Zresztą, niema o czem mówić: swoją od
wagą i męstwem przyczynił się pan do 
zwycięstwa i okrył pan sławą cały nasz 
pułk. Jako uznanie tych zasług przy
znany panu został krzyż walecznych." 
, Radosny blask błysnął w oczach po
rucznika: 

„Cieszy mnie to niezmiernie..." 
„A teraz musi pan fcoprędzej odjechać-
Chciałbym panu zadać jeszcze nie

dyskretne pytanie: 
Jaki jest pański zawód?" 
„Jestem uczonym, dokładniej powiem: 

filozofem." 
„Ach, tak! Dziwię się, że nie spotka

łem dotychczas pańskiego nazwiska. Wy
dał pan chyba swoje dzieła?" 

„Niektóre tylko- Jednak główne moje 
dzieło jeszcze się nie ukazało i może się 
nigdy nie ukaże." 

„Czy można wiedzieć, jaki jest jego 
ty tu ł?" 

„Psychologia bohatera". 
„Ciekawy temat, tembardziej, że ma 

pan teraz doświadczenie z wojny. Ale 
pan chce zapewne nad tern popracować, 
może pan przecież wziąć urlop." 

„Dziękuje bardzo, panie pułkowniku, 
ale poto zapisałem się do wojska, ażeby 
być na froncie i zostanę tu do końca woj
ny lub do śmierci." 

„Mogę więc panu Wyświadczyć Inną 
przysługę. Dostałem właśnie list od pań
skiej żony, która pisze, że o ile pan nie 
chce skorzystać z urlopu, to ona do pana 
przyjedzie." 

I nagle stało się coś nieoczekiwanego: 
osławiony bohater, który przed chwilą 
został odznaczony krzyżem walecznych, 
st.acił nagle przytomność- Jakaś niewy-
słowiona rozpacz zarysowała się na jego 
rysach, runął na krzesło, szeptając drżą
cym głosem; 

„Nie!-. Na litość boską, nie!.." 
Po kilku minutach dopiero wstał i po

dał swój krzyż pułkownikowi: 
„Niech pan go, weźmie, panie puł

kowniku nie zasłużyłem na niego?" 
„Ja pana nie rozumiem?" 
„Ja nie jestem bohaterem" 
„Ależ ja pana dalej nie rozumiem!" 
„Wiedz pan, panie pułkowniku, że w 

tern, co świat nazywa bohaterskiemi czy* 
nami, jest nieraz więcej tchórzostwa niż 
bohaterstwa." 

„Czy zechciałby pan mi to wytłuma
czyć?" 
/„Owszem- Opowiem panu całą prawdę, 

niema zresztą czego ukrywać: otóż po
szedłem na front jedynie z obawy przed 
moją żoną!" 

„Mój Boże, taka ona stara i brzydka?" 
„Wprost przeciwnie, jest młoda i 

piękna; może nawet za młoda-, za 
piękna!" 

,Czy tó ksańtypa, taka, jaką miał pań
ski kolega Sokrates?" 

„Zdaje ml się, że jest ona gorsza niż 
Ksantypa. Nie jest taka gruboskórna, 
ale zato ma coś w sobie ze żmii. Zresztą 
dokonała ona tego, czego stara greczy-
ka dokonać nie była w stanie: rozbiła 
moją filozofię. 

Jestem zresztą sam temu winien: nie 
trzeba się było z nią żenić- Ale cóż, by
łem, mimo mych sześćdziesięciu lat za
kochany, a wtedy człowiek niezdolny jest 
do rozumowań." 

„Tak, wtedy człowiek staje się wprost 
zwariowanym" — tonem pełnym prze
konania dokończył pułkownik. 

„Wmawiałem sobie, że i ona mnie 
kocha, ale omyliłem się; imponowało jej 
tylko moje nazwisko. Bawiła się mną, 
jak zabawką; kiedy jej się ta zabawka 
znudziła, postanowiła ją €tłuc, ażeby zo
baczyć, co jest w jej śrjDdku-. 

Umiała się bawić mężczyznami, jak 
żadna inna, a mądra przytem była i prze
biegła ! 

Na każdym kroku starała się mnie po
niżyć i dowieść, że ma zawsze rację. 

A w końcu, pewnym gestem, zabrała 
się do zburzenia mojej najsilniejszej po
zycji : mojej filozofii-" 

„Ach, filozof j i bohaterstwa?" 
„Tak- Zebrała całą masę przykładów 

z przeszłości i teraźniejszości i starała mi 
się dowieść, że nie jestem ani filozofem, 
ani bohaterem. 

Doprowadziła mnie do tego, że ja sam 
zaczęłem w siebie wątpić-

Wybuchła wojna. Młodzież porwała 
za broń. Moja żona z uśmiechem za
uważyła, że młodzi powinni właściwie 
zostać w domu, a na front należałoby 
wysłać starszych, którzy się już nie na 
wiele przydać mogą-

Temat ten poruszany był odtąd w naj-
rozmaitrzych formach. 

W końcu już nie mogłem wytrzymać. 
Wstąpiłem do wojska i pi znalazłem na
reszcie spokój-" 

„Nie bądź pan jednak niesprawiedliwy 
dla swej żony — wtrącił pułkownik — 
orła to podała panu tę myśl, że jesteś nie
tylko filozofem, ale i bohaterem." 

„Łatwo m i ; było zostać bohaterem, 
panie pułkowniku; bo coż znaczy niebez
pieczeństwo kul dla człowieka, który był 
w piekle, którego calemi dniami kłuto 
tysiącem szpileczek... 

Kiedy szedłem 'do ataku, widziałem 
jej drwiące oczy, które \ d a w a l y sie 
mówić:' Uważajcie — teraz on się ostate
cznie skompromituje! 

.Wtedy ogarniała mnie straszna trwoga 
i tylko przez tę trwogę nie kompromito
wałem Się." 

„Mnie się jednak zdaje, poruczniku, że 
pan się nie docenia. Ma pan^teraz dobrą, 
okazję do zbadania samego siebie. List 
pańskiej żony brzmi tak łagodnie, tak 
pokornie!" 

„Panie pułkowniku, mnie brak od
wagi..." 

„Co tam odwaga! Nabierze jej pan W 
bitwie. A więc pozostajemy przy tern, że 
żona pańska przyjeżdża!" 

Porucznik zerwał się z krzesła, w\ 
oczach jego zatliło się tysiące iskier, a . 
głos brzmiał silnie i stanowczo: 

„Narażę się wtedy na największe nie
bezpieczeństwo, będę szukał śmierci, a 
skoro mi się to nieuda przejdę na 
stronę wrogów!" 

Pułkownik spoważniał, ale już po 
chwili powiedział z humorem: 

„Co? chcesz pan być'zbiegiem? Nic 
panby tego nie zrobił, nietylko, jako bo
hater, ale iako filozof. A zresztą, może 
pan ma rację, tu nie jest miejsce dla ko
biet- Ale po zawarciu pokoju, będę musiał 
pomówić z pańską żoną. 

Przypnijże sobie pan nareszczłe terf. 
krzyż!" 1 J 

„Wedle rozkazu, panie pułkowniku-' 
Tłum- Lit. 
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Zachód o g. 6 48 
Wsch. księżyca g. 7.17 
Zachód o g 10.44 p.p 
Długość dnia 14.16 
Przybyło dnia 6.35 

OBRANIE STOWARZYSZENIA TECl i 
NIKÓW. 

W dniu 21 i 22 bm- odbyło się dorocz-
zebranie stowarzyszenia techników, 

"ierwszego dnia przyjęto sprawozdanie 
*a rok ubiegły i preliminarz budżetów-
zstępnego dnia odbyły się wybory do 
Madz stowarzyszenia. 

Do zarządu wybrani zostali pp. Bied
r z y c k i , Grocholski, Mieszczanowski, Fol 
perski, Gross, Bajer, Knoh, Batkowski, 
^einstejn, Holcgreber i Steinhard. 

Na prezesa obrano ponownie przez 
karnację p. Wagnera, bip. 

DZIŚ ROZPOCZĄŁ SIĘ STREJK 
KRAWCÓW. 

Wczoraj w sali o. k. z. z. odbyło się 
b ran ie krawców, w związku z wszczę 
^ przez nich akcją zarobkową. P. Janko 
*skl oznajmił zebranym iż na wystoso
wane przez związek żądanie podwyżki 
Płac w wysokości 50 proc, pracodawcy 
^proponowali 8 proc, idąc śladem prze
mysłowców. Mówca przypominał zebra-
"ym iż pracodawcy nie dotrzymują swe-

czasu zawartej umowy, według któ-
r e i płace krawców normowane być win
ty wedle orzeczeń wojewódzkiej komisji 
statystycznej. Również i związek „ Ig ła" 
Kotów jest przystąpić do akcji-

Po dyskusji przyjęto rezolucję nastę
pującej treści: 

Zebrani pracownicy krawieccy w dniu 
22 kwietnia rb. postanawiają rozpocząć 
sh*ejk z dn. 23 bm. o wystawione 50 pr-
Podwyżki- Wzywa się wszystkich pra-
cowników krawieckich, pozostających 
f szeregach innych związków, aby w 
ty akcji wystąpił} jednolicie i poparli ją 
* celu uzyskania słusznych żądań o pow 

frawę bytu. 
Zebranie wzywa cały proletariat Lo

k i robotniczej, aby wobec stale wzrasta 
^cej drożyzny, żądał poprawy bytu, a 
naszcza związki włókiennicze, gdzie 
c a l y szereg gałęzi przemysłu zależny jest 
°di 'd i podwyżki, b i p -

Działalność urzędu stanu cywilnego w dn 
1 kwietnia 1923 roku . 

Działalność urzędu stanu cywilnego w 
Pierwszym kwartale r. b. przedstawia się 
l a k następuję: 

Zarejestrowano 1018 urodzeń, 437 zgo-
n<*W, 430 ślubów, przyczem zalegalizowa
ło związki małżeńskie, zawarte według 
tytuału przed kilku lub kilkunastu laty. 
, Na ogólną liczbę zameldowań urodzeń 
mo: 112 — do 8 dni, 597 — do roku, 
§ do 6 lat, 67 do 10 lat, 94 do 15 lat, 57 do 
* lat, 25 — powyżej 20 lat. Ilość: uro
j e ń zameldowanych z opóźnieniem bar-
jteo nieznacznem, do 1 roku, jest bliska 
, $totnej, a wśród urodzeń, zameldowanych w terminie przepisanym (do 8 dni) 
«st ogromna przewaga chłopców. Zgony 
j^leci w wieku do 1 roku wynoszą 103-
^Prawniono 38 dzieci naturalnych przez 
^niesienie ich do aktów ślubu, wskutek 

czego zabezpieczono im majątek" i prawą 
dzieci ślubnych- Aktów znania sporzą 
dzorio 156, poświadczono zapowiedzi 
ślubnych 504, z archiwum wydano 3970 
wyciągów, odnotowano w księgach 2 roz 
wody, oraz sprostowano na zapadzie wy
roków sądowych 4 akty. Wypełniono 
14 kwestjonarjuszy sądowych, przesłano 
za ub- rok do 333 miejskich i wiejskich 
gmin politycznych wykazy o zaimatry-
kulowanych ślubach, urodzeniach i zgo
nach, celem adnotacji w księgach stałej 
ludności, oraz załatwiono korespondencję 
w 735 sprawach. Księgi stanu cywilnego 
za rok ubiegły, po sprawdzeniu ich przez 
władzę nadzorczą, przesłane zostały 
zgodnie z przepisami do archiwum hipo
tecznego. 

Odbyły się pod przewodnictwem pre
zydenta Rżewskiego 2 posiedzenia ko
misji do ustalania wieku popisowych ży
dów, przyczem uwzględniono 38 podań-

Opracowano memojjały w następują
cych sprawach: zaprowadzenia rejestrów 
stanu cywilnego dla badaczy Pisma Świę
tego, zatwierdzenia nowej taryfy opłat, 
wydania w drodze administracyjnej roz
porządzenia, ustalającego stan prawny 
różnych dysydentów i skodyfikowania 
jednolitego prawa o aktach stanu cywi l 
nego dla ziem polskich, na których do
tychczas obowiązuje 5 różnych systemów 
prawnych: Kodeks Napoleona, Prawo 
Rosyjskie, Kodeks Niemiecki, Austrjacki 
i Węgierski (Spisz i Orawa). 

Kronika policyjna. 
Dzieje Furmaniaka i jego dorożki. Przed dom 

Nr. 31 przy ul. 26 p. S. K. zajechał dorożkarz Fur 
maniak z pasażerem nocy by pobawić się w towa 
rzystwic zamieszkałych tam wesołych cór Ko
ryntu. Bawił się 'pasażer bawił się i dorożkarz. 
Tymczasem dorożka znikła ku przerażeniu syte
go zabawy rycerza bata. Wehikuł znalazł przy 
ul. Łąkowej patrol policji konnej, ale pozbawiony 
nakrycia, (bip) 

Pożar młyna i tartaku. W dniu 12 kwietnia 
b. we wsi Tyble pow. wieluńskiego o godz. 11-ej 

wieczorem wybuchł pożar tartaku i młyna należą
cych do Teofila Szukały. Pożar powstał w przy-
budówku, przeznaczonym do ostrzenia pił. W 
mgnieniu oka cały tartak i młyn znalazły się w pło 
micniach. Zawezwano straż ogniową sokolnlcką 
i walichniową, jednakże nic się nic udało urato
wać. Straty wyrządzone pożarem wynoszą prze
szło 200 miljonów marek, spalone zaś budowle za-
asekurowane były na 28 miljonów mk. (bip). 

Tragedfa rodzinna. Przy ul. Brzezińskiej 40, 
między małżonkami Ułuńskiemi wynikła sprzecz
ka, w trakcie której Michalina Ułańska w celu 
samobójczym napiła się esencji octowej. Pierw
sze) pomocy udzielił lekarz pogotowia, (bip). 

Kradzieże. Do* składu manufaktury Wolfa 
Epsztcjna przy ul. Piotrkowskie) 56 dostali się nic-
wykryci sprawcy i akradli 10 sztuk towaru war
tości 4 mil)onów marek. 

— Ze sklepu Kędzierskiej przy ul. Piotrkow
skiej 289 skradziono delikatesów i likierów aa 
sumę 4 miljonów marek. 1 (bip). 

Teatr, muzyka i sztuka. 

Teatr Miejski. Dzisiaj „To co najważniejsze" 
bardzo ciekawa komddja JewTcinowa. Artyści, 
reżyseria, wystawa, święcą triumf niepowszedni. 
Równocześnie z „Kolegą" Cramptonem" przystą
piono do prób z świetnej komedji narodowej Mo
liera p. t. „Szkoła żon". Reżyseruje dyr. Barań
ski, który wystawą tejże komedji zdobył teatrowi 
lwowskiemu palmę akademicką Francji. 

I 
Zebranie Tow. „Lokator" . 

Wystaw! ono własną listę. 

Wiadomości sportowe. 
Wczorajsze zawody sportowe. 

Zawody o mistrzostwo w Łodzi. 
KS. 28 p. S. K. — Turyści 2:1 (2:0). 

. Gra od początku do końca otwarta. 
?lYbsza orjentacja wojskowych przed 
b ramką oraz słaba gra Pietscha w bramce 
^ pierwsze1 połowie przyczyniła się do 
^ycięstwa KS. 28 p. S. K. 
, Turyści mieli w drugiej połowie gry b. 
"obre* widoki wyrównania a nawet wy
dania, lecz gra solo braci Kubików oraz 
s^tystowanie obu skrzydłowych, Herman 
j * i Marsznera stanęły temu na przeszko
dzie. 
Czerny : KS. 7* S. K. — Turyści 5:1 

(2:0). 
Kaniów — Tzturm 2:0 (1:0). 

Ambitna i celowa gra drużyny Kanio-
* a > bezhołowie i zdenerwowanie Szturmu 
^c ięs two zupełnie zasłużone. 
Rezenwj oztunir — F : ,v ":0 (5:0). 

i. Kaniów wystawił drużynę juniorów, 
torą beznadziejnie uległa silniejszemu 
**acznie od siebie nrzeciwni '»owi. 

MECZE TOWARZYSKIE. 
Sokół — G.M.S. 1:1. 

l j- i - 'S' z trzema graczami rezerwy w 
r*} 1 napadu i z jednym w obronie, Sokói 

kompl-fcr**£"»P«cie. Gra otwarta, z przewn^a o 
• O . w drugiej połowie. Sokół robi'zna-

* °
e post* ' ' * . - ' - t W - i i — ti. 

zycznie 1 jednolitą, grającą twardo i oitro. 
Orlą — Achduth 2:1. 

Ostia gra zwycięscy, które uległ zna
cznie więcej rutynowany, lecz grający 
mięKko Achduth. 

HyMJJANICE. 
Hakoah (Lódl) kombinowana — Sokół 

(Pab)amce} 4:1. 
ŁTSG. — Union 2:1 (1:1). 

Zasłużone zwycięstwo ŁTSG. Morłer-
cze tempo. Przewaga zwycięscy zwłaszca 
w drugiej połowie. Rzutów z rogu 10.3 
dla ŁTSG. Sędzia p. Marczewski dobry. 

ŁTSG. I I — Union I I 0:1 (0:1). 
W Y N I K I KR.*: T OWE. 

A. W. KRAKÓW, 22 kwietnia. — Dzi
siejszy mecz footbalowy o mistrzostwo o-
kręgu krakowskiego między Wisłą a Sztur 
mem (Bielsk) zakończyły się wynikiem 
4:0 na korzyść ,,Wisły." 

A.W. — LWÓW, 22 kwietnia. — Mecz 
z dnia 21 b. m. o mistrzostwo klasy A mię 
dzy drużynami Czarni — Hasmonea zakon 
czył się wynikiem 2:1 (0:0). 

Dnia 22 b. m. odbył się mecz o mistrzo 
stwo klasy A między dr rynami Pogoń 
Lechja z wynikiem 6:0 (2:0) i o mistrzo
stwo klasy B między drużynami Pogoń li 
—Biali z wynikiem 5:0. 

Wczoraj odbyło się zebranie roczne 
towarzystwa „Lokator' -. Zebranie za
gai! dr. Mierzyński, prezes stowarzysze
nia, który ubolewał nad brakiem zaintere 
sowania wśród członkom, których przy
było stu, na ogólną liczbę przeszło 15tys. 

Na przewodniczącego obrano p. Kor
nackiego i odczytano sprawozdanie za
rządu i komisji rewizyjnej, k tór i znalazły 
książki w porządku. Zarząd praco - ał 
nad zmniejszeniem się głodu mieszkanio
wego i jego skutków, interweniując w 
kwcstjach mieszkaniowych. Rozszerzo

no działalność stowarzyszenia na irnie 
miejscowości województwa łódzkiego-
Najważniejszym zadaniem obecnie jest 
sprawa pożyczek właścicielom domów 
zapuszczonych i niewykończonych. 

P. Michalski podniósł sprawę założe
nie kooperatywy mieszkaniowej, aby w 
ten sposób uniezależnić się od właścicielU 
domów. 

Na wniosek p. Rosembluma ogólne ze 
branie uchwaliło, by pobierany podatek 
mieszkaniowy był użyty wyłącznie na 
cele rozbudowy miasta i remont starych 
domów i aby przyszła rada miejska stała 
na straży powyższej uchwały- Postano
wiono powołać do życia kooperatywę 
budowlaną. 

Adw. Aftergut stawia wniosek zwró
cenia się do magistratu i rządu, by budo 
wały dla swych urzędów własne gma
chy, a opróżnione lokale w domach pry
watnych użyto na mieszkania; by przy 
udzielaniu koncesji na budowę fabryk 
stawiano, jako warunek budowę domów 
robotniczych, by dawały koncesję tylko 
tym bankom, które posiadają własne do
my, a nie lokale mieszkalne. 

Co do sprawy wyborów to po dłuż
szych dyskusjach zebranie uchwaliło pra 
wie Jednogłośnie wystąpić z własną listą 
z której radni broniliby interesów lokato
rów, bip. 

Komitet wyborczy „Poale-byon". 
Na konferencji przy współudziale wie 

lu związków robotniczych utworzony zo 
stał robotniczy komitet wyborczy' „Po-
ale-Syon", do którego weszli1 między in

nymi pp. Holenderski, inż- Zylberbogen I 
Adelmiu- Na liście tego komitetu figuruje 
jako pierwszy r. Holenderski, bip. 

PRZYGOTOWANIA. 
"W untu wczorajszym rozdano we idom \..:eży i ?dzie znajduje się dany *> 

wszy . !: domach kartki orientacyjne kał głosowania, bip. 
z napisem do jakiego obwodu głosowania I 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Wyplata zasiłków dla rezerwistów. 

Osoby, posiadające prawo do pobie
rania zasiłków dla rodzin rezerwistów, 
winny przy rejestrowaniu się w wydzia
le opieki społecznej (Moniuszki 10), 
przedstawić następujące dokumenty: 1) 
Stwierdzenie powołania z pułku, w któ
rym rezerwista odbywa ćwiczenia, 2) 
Metrykę ślubu i metrykę dzieci, 3) Zaś
wiadczenie gospodarza domu. względnie 
rządcy domu, w którym rezerwista mie
szka, że żyje z żoną i jest jedynym ży
wicielem rodziny. 

Dla szybszego zorientowania się w 
op. społ- można mieć również zaświad-
zenie z firmy, w której rezerwista pra

cuje. 
Orzeczenia wydz. op. społ. składa się 

następnie u pracodawców. 
Związek przemysłu włókienniczego 

w państwie polskim, dla ulżenia pracy 
wydz. op. społ. magistratu, jako pierw
szej instancji, jak również dla uniknięcia 
zwłoki w wydaniu zasiłków, postanowi 
by stan rodziny powołanych na ćwicze
nia rezerwistów ustalały administrację 
fabryk same i dokonywały wypłaty za
siłków według poniższych zasad, stano
wiących uzupełnienie do ustawy. 

i ) prawa do zasiłku nie mają członko 
wie rodziny, samodzielnie zarobkujący 
(naprz. żona pracująca w fabryce) 2) 
Dzieci powołanego mają prawo do otrzy 
mania zasiłku również i w wypadkach, 
gdy matka ich pracuje. 

3) Za niedziele i święta zasiłku się nie 
wypłaca. 

Przy ustaleniu wysokości zasiłku na
leżnego rodzinom powołanego należy 
uwzględnić redukcję dni pracy w fabryce 
w tygodniu jaka miała miejsce w chwili o 
dejścia powołanego na ćwiczenia, jed
nakże z ograniczeniem do'4-ech dni w 
tygodniu- Redukcji, przekraczającej 4 dni 
w tygodniu nie uwzględnia się-

4) Miarodajne wyliczenia zapomogi 
wysokością zarobku dziennego jest fak
tyczny zarobek dzienny, otrzymany 
przez powołanego w ostatnim tygodniu 
przed odejściem na ćwiczenia- Zmian 
płac, jak również ewentualnych zmian 
stopnia redukcji zaszłych w okresie pozo 
stawienia powołanego na ćwiczeniach 
uwzględniać nie należy. 

5) O iłe z jednej rodziny kilka osób od 
by^wa ćwiczenia, przysługuje jej prawo 
db zasiłków tylko za jedną ż nich. 

6) Zasiłki należy wypłacać tylko ?a 
pokwitowniem wyraźnie zaznaczającym 
kr:,-.u i za kogo zasiłek został wypłacony 

Podając powyższe wyjaśnic.iia pr. e-
vg1P".vców należy zaznaczyć, iż w c-

cżekfwaniu na przepisy wykonawcze dó 
ustawy, przemysłowcy' postanowili już 
wypłacić rodzinom ćwiczących rezer. is 
tów 50 proc zarobków na poczet przysz
łych zasiłków, bip. 

Urlopy majstrów fabrycznych. 
Korespondent „Republiki" telefonuje 

nam z Warszawy: 
Ministerjum pracy ustaliło, że majstrom 

fabrycznym należy się po roku pracy urlop 
jednomiesięczny jako pracownikom umy
słowym. Za majstrów fabrycznych uważać 
należy pracowników, mających właściwe 
kwalifikacje, kierujących pracą technicz

ną w danym oddziale fabryki ! odpowie
dzialnych za całość pracy tego oddziału. 

Wyzwolenie i „czeladnika" na „m^k 
stra" samo przez się, nie zależne od chara 
kteru wykonywanej przez pracownika pra 
cy, nie nadaje mu prawa do zaliczania go 
dó kategorji pracowników umysłowych. 

O zwolnienie lokali zarekwirowanych. 
Memorjal Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości. 

Zarząd stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości zamierza wystąpić do se*-

n c n i , ! ' ' 2 m o zwolnienie lokali, za 
i zajętych na potrzeby 

finst ijskowe, miejskie itp, 
, że właściciele obliczają 
szkań na paręset, uważa-
lienie ich od rekwizycji 
0 usunięcia braku miesz-

rania dokładnych danych 
>zmtarów zarekwirowa-
1 domów prywatnych za-
szenia właść- nieruchom, 
ogółu członków o kotnuni 

kowanie dokładnych danych do dnia l-?ro 
maja rb. o wszelkich takich lokalach, zaj 
mowanych przez instytucje rządowe, i 
miejskie w domach prywatnych, oraz o 
wysokości opłaconego komornego- pap. 

CUKIER DO ANGLJI. 
Jak się dowiadujemy, cukrownicy 

przygotowują duży rrai.sport cukru ce
lem •..ywiezienia go do Angfji. Obstalor 
wał cukier powv:szy firma londyiuka 
„Caladctr*', która zajmuje się dostawą 
cukru dla miast angielskich-
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Rozkład pociągów. 
Ważny od dnia 1 marca. 

Lódź-Fabryczna. 

O d j a z d . 

6-00 osob. Koluszki połączenie z War
szawą, 
bezpośr. Warszawa, 
Piotrków, Sosnowiec, Toma
szów, 

15-30 osob. Koluszki pol- z Krakowem, 
Tomaszowem, Sosnowcem, 
bezpośr. Warszawa, 
Koluszki połączenie z War
szawą, Skarżyskiem, Kato
wicami, 

19.50 osob. bezpośr. Warszawa połącz, z 
Krakowem, 

?1.20 osob. Koluszki połączenie z Krako
wem, Tomaszowem. Krynicą, 
Zakopanem, 

23-05 osob. Koluszki połączenie z Krako
wem. J^wowem, Sosnowcem 
i Zakopanem. 

7.15 posp. 
9.05 osob. 

16-20 osob-
16.40 osob-

6.05 osob. 

7.30 osob. 

8.35 osob. 

P r z y j a z d . 
z Koluszek, Warszawy, Kra
kowa, Lwowa, Sosnowca, 
z Koluszek, Katowic, So
snowca, 
z Koluszek, Krakowa, Zako
panego, Krynicy, Skarżyska, 
z Warszawy, Tomaszowa, 
z Koluszek, Warszawy, Kra
kowa, Skarżyska, Katowic, 

16-47 osob. z. Warszawy, Tomaszowa i 
Sosnowca, 
z Piotrkowa, Tomaszowa, 
z Warszawy. Tomaszowa, 
z Koluszek, Warszawy. 

10-55 osob. 
15.00 osob. 

20.56 osob. 
22.00 posp. 
23.55 osob. 

0-42 
2.25 
4.41 
5.52 
6.29 
8.30 
9-20 

11.05 
13.24 
16.30 
16-51 
17.10 
20.05 
21.05 

23.05 
23.24 

0.32 
2.15 
4.31 
5-22 

(f».19 
7.25 
8.15 

10.35 
12.50 
13.14 
16.39 
19.20 
19.35 
20.40 
22.10 
23.14 

Łódź-Kaliska. 
O d j a z d. 

posp. Poznań, Berlin, Paryż 
osob. Warszawa 
osob. Leszno, Kempno 
osob. Warszawa 
posp. Warszawa 
osob- Ostrów 
osob. Warszawa Główna przez Ło 

wicz Wied. 
osob. Koluszki 
osob- Poznań 
osob. Sieradz 
osob. Warszawa • . 
osob. Katowice 
osob. Skalmierzyce : 
osob. Łowicz Wied. 

Gdańska 
osob. Kraków 
osob- Poznań 

posp. 
osob. 
osob. 
osob. 
posp. 
osob. 
osob-

osob-
osob-
osob. 
osob-
osob. 
osob-
osob-
osob-
osob. 

Pierwsza bogato i lust rowana propagandowa 
broszura w Języku f rancuskim pod t y t u ł e m : 

CAPACITŁS D'EXPORTATION 

P r z y j a z d . 
Warszawa 
Leszno, Kempno 
Warszawa 
Poznań 
Paryż. Berlin, Poznań 
Kraków 
Łowicz Wiedeński z wag. 
Gdańska 
Skalmierzyce 
Katowice 
Warszawa 
Poznań 
Koluszki 
Warszawa 
Sieradz 
Ostrów 
Warszawa. 

Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, § p Nakładem Towarzystwa Gui-
poprzedzona wstępem D-ra = s codial, wydawcy Guide du 
:: Marcelego BarcińsKiego. a =5= asa Coromerce Nondial. asa 

Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod 
adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. 

M l i l i a Gi ' U l 

Wychodz i d w a rasy n a mies iąc . 

m^^nS^Sff W y d a W i " e C " S O p ' S m 0 , 8 C h 0 W e V0™*™ s P » y - . P»e-
Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. 370_ i 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyjmujemy Mk. 30.000.— 
Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie Mk. 90.000, otrzyma książkę T. Skarżyń

skiego „Sztuka Sprzedawania-. K o n t o w p\ £ 0 M

B r

f l " 
Adres Redakcji! Admimstracji: Warszawa, Koszykowa 7, tel. 250-85, skrzynka pocztowa 247 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

Tłuszcz 
jadalny 

najłatwiej 
strawny 

Kunerol 
poleca się cier 
piącym na żołądek 

Buchalterji gruntownie 
w krótkim czasie nau

czyć się można u Teodora 
Grossmana Sienkiewicza 

1397-1 

Przedstawiciel: 
Sp . Altc. L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8 . 

ANTYKWARIAT 
ARTYSTYCZNY 

v n n n u 11 n » 

KRAKÓW, 
ul . S t raszewskiego H* 2 7 . 
UWAGA: Nadeszły na skład 2 szafki 
.Boulle' epoki Ludwika Filipa rzadkiej 
piękności. Cena 18 miljonów irkp. Na 

żądanie listowne bliższe szczegóły 
i fotografje. 

* * * 
v 

Wielki wybór mebli 
wyściełanych gabinetowych i biurowych na dogodnych warunkach 

F. 
R z g o w s k a 2 

N A S I E L S K I 
Rz« 373-9 z g o w s k a 2 

p p Y l A N T Y złoto, srebro i biżuterję 
D K I . fcUrf l l I I f płaci najwyższe ceny 

A. HERSZKORN, Cegtelniana 37 
front róg Piotrkowskiej. 966— 

P A N N A I 

do. 2-ga dzieci potrzebna. 
Zgłaszać się Piotrkowska Ns 51. 
111 piętro, front, mieszkanie Ns 8. 

prawie nowa do 
sprzedania w So
potach. Oferty sub 
„Sypialnia" dp ad 

ministracji „Republ ik i" . 078 -3 

I 
Dr. Dr. med. 

B r 3 u n
 p«c« n°ść 

Południowa Nr. 23. KreHlUORO. 

uzyska sic, 
przy uzycl 

Kupno I s p r z e d a ż 
(za wyraz 150 ffl) 

przedam meble: salonik, 
stołowy, sypialnię. Wj 8 -

domość; Sienkiewicza 1̂> 
>rawa oficyna I piętro na 
ewo. 382--2 

PRZEDAM zegar w czy
stym białym marmurze. 

Ul. Główna Ns 67. III P.
Richter. 420-1 

Rower z wolnem kołem 
korzystnie .do nabycia-

Nowo-Ceglelniana 6 m.^ 
1408-2 

K I N O podróżujące naj
nowszy model Jest za

raz do sprzedania. Dobro 
wolski, Ogrodowa 32. 

Z a g u b i o n a dokum-
wyr za az 85 mk.) 

Orzechowski Ryszard, zgu
bił świadectwo Jo ro

weru M 2773. 395-1 

lagublony patent III ka-
L tegorji, na sprzedaż mię
sa łf. Ordvnans, ul. Alek
sandryjska* J* 11. 380-1 

.choroby kobiece 
I wewnętrzne ^ H f ^ * ^ , ^ 

ordynuje w Pabja- p r z y jmuje od 8 - 1 0 i pół, 
nlcacn przy ulicy św. 1—2 i od 5—8. 
Rocha Nb 5. 138-Ul Panie od 4—5 

Dr. I. SllBERSTRONI 
Choroby skórne i we-

L e k a r z d e n t y s t a 

neryczne 
>NA ZIELONA N» 11. 

Przyj m. od 12—1, 2—4 I 
pół i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp.,„ 347II3 Przyjmuje od godz. 10—1 
i 3—7 348-1 

i 
ul. Andrzeja 9. 

tT* a v ( i | c e n t d r o ż e j 
kupuje. Brylanty, 
złoto, saebro, perły, dja-
menty, stare zęby„zegarki, 
biżuterie, garderobę 1 dy

wany. 426-29 
Konstantynowska 7 

z. M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro 

Lekarz-Dentysta 

Godziny przyjęć 
1 4 — 7. 

1 0 — 1 

Akuszerka 

"Massaże". 

N a u k a i w y c h o w a n i e 
(za wyraz 100 mk.) 

STUDENT udziela mate
matyki, łaciny, 'fizyki, 

języków. Kilińskiego 86;3 
(druga brama). 392-1 

W iderszal Sura zgubił' 
paszport polski wydana 

w Łodzi, 398—1 

Sziarna Berkc zgubił za
świadczenie beztermino

wego urlopowania wyda
ne w 28 pułku piechoty, 
książkę wojskową wydaną 
w Łodzi i weksel na* 140 
tysięcy mkp. wystawiony 
przez M. Marcinkowskiego, 
płatny 5 maja r. b. I blanco 
weksel na Ch. M. Berke. 
Weksle unieważniam. 

424-2 
zgubił 

kartę powołania, wy
daną w ł.odzl. 313—2 

IHaksberg Joscl 

Kupujcie ń procentowa 
P pożycikę złotą 

ZWYCZAJNE: mk. 350 za wleraz milimetrowy Ina atronl* 8 izpalt). W TEKŚCIE: ink. 760 za wteriz milirna 
ttowy (na etr 4 szpalty) NADESŁANE: mk. lii za wleraz milimetrowy (na *tr. 4 azpalty>. NEKROLOUi-
mk. 700 aa wleraz ta llmetrowy ma ztr. 4 zzpaltyj Zaręczynowe i zaslnblnowo po tokłcl. mk. 65.000. Zainlę). 
acowc o 60 proc. drożej. Zagrań, o 100 proc drptej Za terminowy druk ogiołzan admlnl.tr. nie odpowUd*. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie |uż przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za wydawnictwo .Reoublika" Sp. z ogr. odp.: Marian Nusbaum-Ottaszewskl Czcionkami „Republiki'' — Tłocznia Drukarni Państwowej, Redaktor Naczelny: Marian Noabaum-Oltaszewskl. 

P r ^ , ^ . w Łodzi mk. 11,500 I odnosz. do domu 600 mie- H V- 1 rv n - r q n i o -

r e n u r n e r a t a : s iecznie . -zamie jscowamk. 12,000 miesięcznie. v j k i o s z e n i a . 
Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. 

http://admlnl.tr

